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KURYER LITEWSKI.
w  pyiln ie we Srzodę dnia 26

W l A D  O M O Ś C I  K  I t  A J  O W E.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia t 8 P a źd z ie rn ika .
Przez n a y w y ź s z y  rozkaz dzienny, dnia 

14 października,  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l ­
k i  X i ą I ę  M i c h a ł  N i k o ł a j e w i c z , naznaczony Sze­
fem Ley b- Gward yi  Pólku Konnych G renadyerów,  
1 liczyć się ma w Leyb.Gw ardyi  P ó łk u  Pieobre-  
I enskim i w L eyb-G w ardy i  A t ty l le ry i  Kon-  
ney. (G .S.P)

—• Przez Reskrypt® CESARskrć mianowani K a ­
walerami orderu Ś. Stanisława iszey klassy: 21 z. 
*o. *4 męstwo okazane w bitwie przeciw powstań­
com poLki tu w d. 28 i ipia z. *. Dowódzo* 2»iey 
brygady iszey dy wizyi Dragonów Jen. -Major B ic -  
card-  8 K  nK l a  g 0 r livvą s łu żb ę ,  D o w ó d t c a  i s ze y  
brygady 2giey dywizyi Ulanów Jeuer. -Major *Sza- 
belski.

— U kazy  Cesar sk ie  do R zą d z. Sena tu . 18 p. tn. 
podniesieni zostają do stopni,w jiczbie innych,Radcy 
Stanu: Inspektor Wit łbsk iegoUrzędo  Lekarskiego 
Radzca Kol.  K a ro l  H u b e rith a l; do 8 klassy Kom- 
toissyoner Kommissoryatu gtey kl»ssy Paweł  B ie r ­
nack i, który znaydował  g,ę przedtem przy Głó­
wnym Sztabie ś. p. CesArzEwiCza w kaocelDryi
° y " i l n e y  2 P a ź d z ie rn ik a .  Zostający bez mi«y-
*«a |U.  R. Stanu Mikołay Bezobrazow  mianowany 
Inspektor«ni Poczt I l l g o  Okręgu.

•— Rozkazem J.  G. Mości, oznaymionym Senato­
wi  w dniu 5o września b. r. Wice -Kons u l  Rossyy- 
SM w Rio-Janeiro,  Radzca Hon.  Kilchen. , prze­
prowadzony zostaje do Bostonu, w stopniu Konsula.

— Ukazem Cesahskim do Kan toru  Dworu,  z 
^ n*» 12 b. m. Urzędnik Departamentu Podatków, 
Sekretarz Kollegi«loy C zeliszczew , mianowany 
Kamerjunkrem Dworu.

— W  gazecie Akademickiey Petersburskiey  z 
'd. i 4 b. rn. czytsmy wyjątek z odezwy Akademi- 
ka-Professora Struve  do I*. Minist ra Oświecenie, 
datowaney z Dorpatu pod d. 9 b. ro., Astronom 
{en pisze, ze tegoż dnia postrzegł w konstellacyi 
Raka,  oczekiwanego kometę B ie la .  Drobny jest 
i  nagiemu oku niewidzialny,  i takim zapewne po­
zostanie. Kometa ten zjawia się pod postacią ma- 
fey, ekrągłey obłoczkowey p h m y ,  ma około trzech 
toinut średnicy i we środku jaśaieyszy jest, niz po 
brzegach.  Pozostanie kilka jeszcze tygodni na na­
szym widnokręgu.  Kometa  ten skończył swóy o- 
bieg około słońca w sześć lal i dni 270. ^Pszczo­
ła Północna dodaje: „Z niaieyszey wiadomości ła- 
,,two postrzedz, j ‘ k bezzasadnemi były krążące wr 
„publiczności wieści i obawy, we względzie tego 
„ciała niebieskiego.” (4- Gazety angielskie wiele 
ł *ż piszą o tym przedmiocie i również zbijają tw ie r­
dzenie, i |  kometa ten w swoim obiegu może się 
*potk«ć z naszym planetą. Naywiękaze jego zbli­
żenie się do ziemi będzie miało miejsce j.|. przy­
szłego miesiąca. Dwa te ciała w tym dniu będą tyl-

odległe od siebie 060 stopni. ( T .P .)

U s t a w y  C e s a r s k i e y  W i l e n s k i e y  M e d y k o - C h i r u r -  
g i c z n k y  A k a d e m i i .  ( C i ą g  4 t y . )

R o z d z i a ł  V II. O  u c z ą c y c h  s ię  «’ A k a d e m i i .
§ 72. Uczący się w Akademii dzielą się: na 

Wychowańców skarbowych , Stipendiatow , pen- 
syonai'*ów i wolnych s łuchac zó w, a ze względu

części nauki  lekarskiey,  k tórym się poświę­
c ą  , mianowani  są: Studentami  Medycyny,  S tu­
dentami  Farmacyi ,  uczniami VVeterynaryi lgo rz ę ­
du lub uczniami W e te ry n a r y i  3go rzędu.

§ 7Ó. Ws zys cy  uczący się w Akademii  noszą 
jednaką podług formy odzież.

P aździern ika P .  s. i 8 3 2  Boku.

§ <ji. Ń a  s tu de nt ów  A k a d e m i i  w  pow sze­
chności  mogą by dź  p r z y y m o w a n i  ze w szys tk ic h  
t y c h  stanów i zgromadzeń,  z k t ó r y c h  is tn ie jącemi  
pos ta no wieni am i  do uczoney  s łu żby  p r z y y m o w a ć  
iłozwolono.— Od n i c h  wymagane  b y d ź  ma z łoże­
nie na l eży tych  do wodow  o ukończeniu  przez n ic h  
z postępkiem k u r s u  nauk  w  G im na ży um.  Ci, k t ó ­
r z y  uczyl i  się w  domu,  albo w  p r y w a t n y c h  uczą­
cyc h  zak ładach ,  obowiązani  s ą 'w ydać  śc is ły e x a -  
men ze ws zys t k i ch  w y k ła d a n y c h  w  Gimnażyum, 
n a u k o w y c h  p rzedm iot ów ,Ż yczący  sobie w eyś dź  do  
l iczby  uczniów W e l e r y n a r y i  2go rzędu ,  obow ią ­
zani  z łożyć  d o w od y,  źe mogą biegle  czytać i p i ­
sać po R u s k u ,  i umieją c z t e r y  p i e rw sz e  dz ia łan ia  
A r y t m e t y k i .

§ <jb. W c h o d z ą c y  do A k a d e m i i  M e d y k ó -  
Chi ru rg iczney ,obowiązani  mieć nie m ni ey , ja k  tyc ia  
la t  od urodzenia .  Co się tycze  p r z y y m o w a n y c h  
ha  w y c h o w a ń c ó w  A k a d e m i i  ; ma  bydź  przes t rz e-  
ganem : ażeby  nie  mie l i  t a k i c h  u łomności  ciała,  
albo n i edos ta tków u m y s ł o w y c h ,  k tó r e  mogą p r z e ­
szkadzać do pos tępowania  w  n au k a c h .

§ 76, Ci, k t ó r z y  uczyl i  się nauk  M e d y c z n y c h  
w  in n y ch  zak ładach,  po z łożeniu  na le ży ty ch  a t t e -  
etatow, przy łącza ją  się do tey  części  i do tey  klassy,  
k t ó r e  odpowiada ją rodza jowi  i  s topniowi  ich u -  
iniejętności.

§ 77. Do  prośl i  wszys tk ic h ,  ż y c zący ch  we yśd ź  
do l iczby  u c z ą c y c h  się w  A k a d e m i i , mają bydź  
p r z y ł ą c z a n e ,  oprócz a t te s ta tow o n a u c e ,  ś w ia ­
dec twa o ich pochodzeniu  i  sp r a w o w a n i u  się.

3 / 3. Skarbowi  Wyc how ańcy , zostają pod 
bezpośrzednim dozorem i zupełnem rozrządze­
niem Akademii .  Mają ze Skarbu mieszkanie, odzież 
podług formy,  i wszystkie etatem wyznaczone 
utrzymanie.

§ 79. Liczba W yc how ańców,  Utrzymywać 
nych  na skarbowym koszcie ,  naznacza się w ła-  
śeiwię do MedycZney Części dwieście; do Wete-* 
ryna ry i  dziesięciu uczniów pierwszego rzędu i  
dwódziestu uczniów drugiego rzędu ;  do części 
Farmaceutyczney Skarbowych Uczniów nie na­
znacza się; ale do s łuchania l ekcyy  fa rmaceuty­
cznych, przypuszczają się szćzególniey tacy mło­
dzi ludzie ,  k tórzy zostawali w  A pteka ch ,  nie 
inniey, jak t rzy l a t a ,  mają wiadomości w  nau ­
kach,  wyk ładanych  w Szkole Powiatowey i do­
stateczną znajomość języków Rossyyskiego i Ł a ­
cińskiego.

§ 80. Do l ic zby  w y c h o w a ń c ó w  S k a r b o w y c h ,  
mają  bydź  przyymoWani  z p ie rw szeńs tw em  ze 
s t i pendia tow,  pensyonarzów i w o l n y c h  s łu c h a ­
czów ci,  k tórzy  znajomi są A k a d e m i i ,  t a k  z po­
s t ęp k ó w  w na u k a c h  , jako i z dobrego  s p r a w o ­
w a n ia  się. W  ic h  n i e d o s t a t k u ,  p rz y y m u j ą  się 
z mających  p ra w o  s łu c h a ć  k u r s ó w  w  Aka demi i ,  
c i ,  k tó r z y  w  s k ła d a n y c h  przez  n i c h  ś w i a d e ­
c tw ach ,  t a k  z n a u k i , jako i z obycza jów, do b rze  
są a t tes towani .

§ 8i.  W s z y s c y  w y c h o w a ń c y ,  p r zy  w e y śc iu  
do  Akademi i ,  mają w y k o n a ć  przysięgę.

§ 82. Oprócz  tego,  dają oni  na  pi śmie  r e ­
wers  na to, że po ukoń c z e n iu  na uk  i po o t r z y ­
m ani u  medycznego s topnia  , obowiązują się s ł u ­
żyć nie mniey,  jak sześć l a t ,  p o d ług  przeznacze ­
n ia  Zwierzchnośc i .

§ 85. C i ,  z w y c h o w a ń c ó w  A k a d e m i i ,  k t ó ­
rzy ,  dla jak i ch k o lw ie k  p r a w n y c h  , na  u w a g ę  za­
sługujących,  p r zyczyn ,  nie mogą  przed łuż ać  w n i e y  
k u r s u  n a u k ,  obowiązani  są podać do K o n f e r e n -  
cyi  p rośbę o uw o ln ie n ie  Siebie z A k a d e m i i ,  n i e  
poźniey,  jak w p i e r w s z e y  p o ło w ie  ro k u ,  po swóm



weyśc iu .  J e ż e l i  p r z y c z y n y ,  dla k t ó r y c h  życzą 
sobie uwo ln ien ia ,  będą  uznane  g ru n t o w n e m i ;  w t e ­
d y  uwaln ia ją  się z A k a d e m i i  z n a le ż y ty m  św ia ­
d e c tw e m .

§ 84. W y c h o w a n i e c  S k a r b o w y ,  k tó ry  o- 
ś w ia d c z y ł  życzenie  opuśc ić A k a d e m ią  po te rm i­
n ie  w y ż e y  opisanym , nie inaczey może bydź  u- 
w o l n i o n y ,  jak za złożeniem uż y te y  na jego u t rzy-  

& m an ie  summy;  w  p r z ypadk u ,  gdy by  jey nie miał ,  
t a k i  w yc how an iec ,  pod ług  u w agi  K onfe re nc y i  i 
za po tw ie rdz en iem  Minis t ra ,  przeznacza się do i n ­
nego rodzaju s łużby w wydzia le  M in is te ry u m S p raw  
"W e w n ę t r z n y c h .  T e n  , k t ó r y  wszed ł  do A ka de mi i  
na koszt sk a rb o w y  i żąda ł  polym używać  p rawa 
pensyoua rza  albo wolnego s łuchacza  , chociażby 
to  było p r z e d  u p łyn ie n ie m  pół rocznego  te rminu ,  
p o w in ie n  wnieść  do kassy całą użytą na jego u- 
t r / y m a n i e  summę; po weyśc iu  zaś do 3eiey klassy,  
jak uwoln ien ie  z A k a d e m i i  w y c h o w a ń c o w  sk a r ­
b o w y c h ,  t a k  i przen iesienie ich do l iczby pensv-  
onarzów i w o l n y c h  s łuchaczów, ca łkowic ie  zabra­
n ia  się; lecz mogą  bydź  przeniesieni  z jedney części 
do  d r u g i e y , j a k  np. z M ed y c z n e y  do W e t e r y n a r y i i  
wza je m ni e ,p od łu g  uwagi  na ich ta len ta  i skłonność.

§ 85. VV pr z y p a d k u  pozostałości summ,  pr ze ­
znaczony ch  w ła śc i w ie  na u t r z y m a n ie  w y c h o w a ń -  
ców s k a r b o w y c h ,  K o n f e r e n c y a  może. za rozst rzy-  
gn ien iem M i n i s t r a , c z y n i ć  wspomożenie  dla tych  z 
uboższych o swoim koszcie s tudentów ,k tórzy  się o d ­
znaczają dobrem s p ra w o w a n ie m  się i postępami 
w  n au k ach .  Ot rzymujący  ta k ą  po m o c ,  k tóra  w  
isadnem zdarzeniu  nie pow inna  przewyższać  p o ­
ł o w y  summy,  naznaczoney w etacie na roczne u- 
t r zym an ie  skarbowego w y c h o w a ń c a ,  nazywają  się 
s t ip endia ta mi  A k a de m i i .  P o  ukończeniu  kursu na­
u k i ,  obowiązani  są oni w y s ł u ż y ć ,  podług  nazna- 
czen iaZwierzchnośc i ,dwa l u b  t r z y  lata,uważając po­
d ł u g  l iczby lat,  przez k tórą  pob iera l i  wspomożenia.

§ 86. S t ipen dyac i  uw aln ia ją  się z A ka de mi i  
na  ty c h ż e  z a sa da ch ,  j a k  i sk arbow i  jey w yc ho-  
w a ń c y .

§ 87. P e n s y o n a r z a m i  nazywa ją  śię ;i z w o l ­
n y c h  s łuc haczów Akademi i ,  k tórzy  żyją w n ie y  i 
mają całe  u t rzym an ie  ska rbow e , wnosząc za nie,  
zawsze  za p ó ł r o k a  z g ó r y , naznaczoną przez po­
s ta nowienie  B z ą d u  A k a d e m i i  , za u t w ie rd zeni em  
M i n is t r a ,  p łacę.

§ 88. Pensyon a rz e  p r zyym uj ą  się do A k a d e ­
m i i  w t e d y  t y l k o ,  k ie dy  mogą  bydź pomieszczeni  
w  bu d o w ach  A k a d e m i c k i c h ,  bez ścieśnienia w y ­
chowawców sk arbowy ch .

§ 8g. W o l n i  s łuchacze A k a de m i i ,  oprócz n a ­
b y w a n i a  nauk ,  mają prawo uż yt k o w a ć  z uczonych 
p o m o c y ,  pod ług  ustanowionego na to porządku.

§ go. W o l n i  s łuchacze  przy  swem przyjęciu 
do  A k a dem i i ,  wnoszą jednoczasowie,  każdy  po d w a ­
dzieścia p ięć  rub l i ,  na n ieodbi te  p r z y t e m  rozcho­
d y  i Otrzymują od K o n f e r e n c y i  k a r tę  n a  w o l n e  
p r z e b y w a n i e  w  mieście i s łuchanie  l e k c y y  w A k a ­
demi i .

§ 91 Pe ns yo na rz e  i wolni  s łuchacze,nie życzący 
sobie ,  dla ja k ic hko lw iek  przyczyn ,k ońc zyć  uczenia 
się w A k a d e m i i ,  uwaln ia ją  się przez K o n f e r e n c y ą  
i  o t rzymują  na leżyte at testata;  lecz o uw ę ln ie n ie  
w y c h o w a ń c o w  S k a r b o w y c h  i S t ipe nd ia tów,  K o n -  
fe r e n c y a  zawsze prz eds ta w ia ć  ze swoim wniosk iem 
M i n i s t r o w i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

_§ 92. T a k  S ka rbo w i  wyc how ar ic y  i S t ipen-  
d ia c i ,  j ako i pensyonarze  i woln i  s łu chacze  obo­
wiązani  są ściśle zgadzać pos tępowanie  swoje z 
us ta wam i  i przepisami  A k a d e m i c k i e y  Z w ie r z c h n o ­
ści, a w p r z y p a d k u  ich  n a r u s z e n ia ,  wszyscy r ó w ­
n ie  ulegają na le ży te mu  uk ar an i u .

§ g3. U k a r a n i a  te , naznaczane  p o d łu g  s to­
p n ia  prze s tęps twa ,  są :

1) N a pom ni eni e  , przez Ins pe kto rsk ie go  P o m o ­
cnika .

2) Nap om ni eni e  przez  In s p e k to r a .
3) N a p o m n ie n ie  przez  P r e z y d e n ta .
4) P u b l i czn e  napomnienie ,  za rezo lucyą  P r e z y ­

denta przez  I ns pe k to ra ,  w obecnośc i  uczących  
się tey klassy.

5) Publ iczne  napomnienie ,  w  obecności  w s z y s t ­
k i c h  uczących  się w Akademi i .

6) N apo m n ie n ie ,  uczynione  na posiedzeniu Kon* 
łe r en cy i  i ogłoszone w  Ak ade m i i .

7) P r o s t y  areszt ,  z naznaczenia I ns pekt o ra .
8) Aresz t  z osadzeniem na c h l e b i e  i wodzie,  

rozwiązan iem P r e z y d e n t a .  I
g) Oddalenie  te rm in u ,  naznaczonego dla otrzy* 

mania uczonego stopnia.  
j o )  W y ł ą c z e n i e  z A k a d e m i i  , z o b w ie s z c z e n i e '1* 

tego po wszys tk ich  w yżs zyc h  uczących  za* 
k ładach .  " ,

U w aga .  Opisane w  d w ó c h  os ta tn ich  artyku* 
łach  uka ra n i a  , mają bydź s tanowione  przez wy* 
ro k  K on fe re n c y i .  W y r o k  o wył ącze ni u  z Akade­
mii  , p rzywod zi  się do w y k o n a n ia  ty lk o  za roZ* 
s t rzygnięc iom M in is t r a  S p r a w  Wewnęt rznych*  
O waz n ie yszyc h  p r ze s t ęps t w ach  i w  szczególności 
o ty ch  , k lór emi  może bydz naruszony p o r z ą d e k  

p u b l i c z n y , A ka demi a  n iezwłocznie  przedstawi® 
M i n i s t r o w i  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i w tymżb cz®' 
sie G fó w n ey  m ie ys eow ey Zwie rzchnoś c i .

§ g4. A żeby  uczący  się w  A k a d e m i i  dokła­
dnie  znali  swoje obowiązki ,  przeto opisane byd® 
mają one w osobney in s t ru k c y i ,  k tó re y  exempl®" 
r^e (łają się każdemu nowo wchodzą cemu wvcho* 
wańcowi  i wolnemu słuchaczowi .  I n s t r u k c y ą  
u kł a d a  K o n f e r e n c y a  i po twi erdza  M i n i s t e r  SpraW 
W e w n ę t r z n y c h .

§ 9^. Wczas ie  lekcyi  i w  powszechnośc i  'v 
obręb ie  wiedzy A k adem i i  , wszyscy w n iey  uczą­
cy się podlegają jey dozorowi .  S t ipendiac i  i p e n ­
syonarze zarówno z w y c h o w a ń c a m i  skarbowend)  
zostają w  zu p e łn ey  wiedzy A k ade m i i  , pod bez* 
pos izednim dozorem Inspektora  Kjego p om oc ni kó " ,‘ 
W o l n i  s łuchacze także obowiązani  są bez oporó 
w y p e ł n i a ć  wszys tk ie  żądania i postanowienia  Aka* 
demiczney  Z w i e r z c h n o ś c i ; ale względem s p r a w o ­
wania  się ich zewnątrz  A ka d e m i i  ^ w y p e ł n i a n i a  po­
w sz e c h n y c h  pr a w id e łd o b r e g o  porządku,  podlegają, 
jak i wszyscy inni  m ie szk ań cy  miasta , władzy  
f o l i c y i  mi eyskiey ,  k tó ra  w zdarzeniu  jakiegokol ­
w i e k  przes t ęps tw a  wolnego s łu c h a c z a ,  n i e z w ł o ­
cznie i szczegółowie  uwiadamia  o n im Z w i e r z c h ­
ność Akademicką .

§ 9^. Ula u g ru n to w a n ia  uczących się w  p r a ­
w ow ic i  nosci  i wpojenia w młode  ich  serca  po­
bożności ku  Sw ią tey  W i e r z e ,  Zw ie rz chn ość  A k a ­
demicka  przestrzega,  ażeby uczący się, każdy  po­
d łu g  swojego wyznania ,  dope łn ia l i  p r a w id e ł ,  prze* 
ich koicioł  pos tanow ion ych ,  (d. c .n .)

B  A W A R X  A .
M o n a c h iu m  d n ia  10 p a ź d z ie r n ik a .

(Dokończsine  opisu przyjęcia  U -put acyi  G r e c -  
kiey.) M in is te r  sp r a w  wewnę t r znych  udz ie l i ł  & 
i n n e m u  K r c l a  Baw arsk iego  następującą odp o­
w i e d z ,  k tóra bezpośrednio wyłożoną zo>t*ła De- 
pu tacy i  na język grecki  przez l lómłcza :  , ,J.  K.  M< 
p iz yyi nu je  z uaył as luw szem  upodobaniem w y r a ­
zy uc zuc ia ,  któro N-iród G reck i  przez  tak d o ­
brze o b ra n y c h  Posłów 11 stóp J .  K .  M. składa.  
Ws zys tk o ,  cokolwiek  K ró l  w t r u d n y c h  okol icz ­
nościach uczyni ł  d l .  Greoyi ,  pociesza Jego  K r ó ­
lewskie  serce tern b a r d z i e y , iż, życ iąc  wznies ie ­
nia się G re c k ie m u  krajowi ,  teraz jego n iepodleg łość 
uroczyście przez wszystk e europeyskie  M o c a r ­
s twa  jest uznana ,  a tern samem jego usi łowania n»y- 
p iękniey»zym sk ut k ie m  uwieńczonern zostały.  Po 
te n w«zysikiem, co J. K.  M.  dotąd uczynić  raczył  
dla I le le n ó w  , pozostaje ty lko  jedno dobrodziey-  
st « o, a to nay wyższe 1 m y  większe udziela J .  K.  
M.  H e le n o m  , dając tymże  na K ró la  swego,  t ak 
wie lce ukochanego,  Syna.  Z  pocieszającera w z r u ­
szeniem uznaje J. K.  Al. to wzaiosłe przeznacze­
nie,  ud N ayw yźsz ry  Opat rznośc i  sobie powie rzo­
ne, aby cały swóy , w naypięknieyszycb  nadzie- 
j i c h  teraz k w i t n ą c y  wiek ,  poświęci ł  dla dobra l u ­
d u ,  « d łu g i c h  nieszczęść wydźwignionego.  J a k  
boleśno hędz ie  o jc o w s k i e m u  sercu J .  K. M.  p u ­
ścić od siebie tak drogiego  Syna ; przec ież  u w a ­
żać go będzie z wzniosłem uczuc iem mężnie po- 
s tępującego  do twego świetnego przeznaczenia.  J* 
K .  M.  r a t  n iezawodną nadzieję,  iż H elen ow ie  * 
radością zgromadzać s.ę będą około T r o n u  swego 
m łodego  K r c l # ,  źe ze stułą jednością i  n teałomuą



nie X '  "‘J ■«» warczy  nami i> ,iy dosloy-  u e g o  zdarzenia,  w y n u r z y ć  8wt>ję radość i z ł o ży ć
„ V ‘ ‘, •Ktą ięt« ^  ) szey rodź my  W  U tt 1«- u stóp swego  Kró la  d ow od y  wiernośc i ,  aby oświad-
jy. 0 udz ieloney  D sp u ta cy i  G r t c a i e y  przez cz yć ,  iź swoje szczęście  i wo ln ość  upatruje w u-

‘ Pr&w w *w n ę*«'zuych odpowiedz i  K r ó -  mo cn ien iu  Tronu,  który  otaczać będzie o ż y w i a ­
no”  l£y ’ " 5 prowadzono  D e p u t a c y ą  podobuym jącą miłością i  przy wiąz an ie m. Do tyc hcz aso wy  Rząd,  
P tząukieen,  jak na wst ęp i e ,  z s «11 po s łu cha luey  na mając serdeczny udzi»ł  w uczuc iach  ca łe go  ludu,  

•e mą g*leryą.— JN N. K r ó le s tw o  udali  się potem w z y w a T w e y  K r ó l e w s k i e y  łas ka wo śc i  dla w y s ła -  
towar zys twie  N.  R o dz in y  i całego  D w or u  tak-  ny ch  jego zas tępców.—  W  Nmipl i i  do ia  5 w rz e -  
na wspumoioną g » ! * r y ą , i  raczy l i  udz iel ić  De-  śma i 832 r . —  (Podpisano]:  Koromissya rządząca:  

putacyi  osobne posłuchanie .  Po ukończeniu  tego P rezyd ent ,  Jerzy  K on du rio tt i .—A , .Z a im i .~ S .  K o l-  
' ały  się wszys tk ie  Osoby D w o r u  i K or pu s  o f i ce -  le ł t i .— C. B ozzari .—  A .  M e ta x a .  — D . P l a p u t a . —  

r0w do przedpokojów tro n o w e y  sali Kró la  Gr e-  Snkretarz spraw zagranicznych,  handlu i marynat:-  
c S>n Kr ól  Otto.  stojąc oliok stopni  T r o n u ,  oto-  ki ,  S.  T rik u p i .” ( G .C .)
Czon.y R e j e n c y ą  G r e c y i  i Swoirn D w o r e m ,  p r z y y -  ------------------
*D,°łwa  ̂ Dep utacyą  Grec ką ,  która,  po t rz ykr otn ych  G  a  B 0 r  a.
s k ło n a c h ,  zbl iżyła  się do Tronu.  Cz łonek  teyże  JSauplia d. y  p a źd z ie rn ik a .
.°»iał następującą n iowę do Kró la  H s l e n ó w : „ N a y -  W y s z e d ł  tu Manifest  D w o ró w  S p r z y m i e r i o -
P®łęzniey»zy! D e p u D e y a  uważa aię za szczęśli  w ą, nycl i ,  w y da n y  do ludów Grecy i ,  następujący:  „ H e -  
'ędąc od sw eg o  Rządu do zaszczytnego posłannic -  lenowie!  W a sz  I09 został  rozstrzygnięty.  D w o r y  
wa wybr aną ,  \. ce lu  złożenia V > . K . M o ś c i  g łę-  Rossyi ,  Ang l i i  i F r a n c y i  obra li  wam W ł a d z c ę  na  
okiego u i za n cw am a  i p o w m n e g o  hołdu ludu i l e -  w e i w a n i e  narodu G r e c k i e g o ,  k tóry ma nad n im  

*n»kiego , o i s z  wyrażen ia  p o w sz e c h n e y  i w ie l -  panować;  wspó łdz iałan ie M o n a r c h ó w  r ó w n ie  tak  
•«y radości  z p ow od u  wstąpienia na Tro n  Gre-  skuteczne,  jak bezinteressowne ,  p r z y c c y n i ł o  się da  

° y h  K r ó lu  Panie ! Lud H e l s n ó w  , podobny ustalenia niepodleg łośc i  Grecy i ;  p rzeds ięwz ię ty  t e -  
r<>*w»lia„tn s w e y  starożytności ,  okazał ,  iż nawet raz przez Mocars twa  wy bór, wzmocni  takow ą pod  
w swoim upadku  potrafi ł  zachować ś l -dy  swojey  B e r ł e m  X i ę c i a  Ottona Bawa rs k i ego .  G re cy a  stała  

wne y  s ła w y.  Due h parisk 1 u * pe łn ia ł  go w tych  aię w ię c  teraz K r ó l e w s t n a m  , będzie ono S p r e y .  
*®as*ćh,i ożyw iał ws pomnien ia  na cnoty jego priod-  utierzeńcem nayda w ni ey sz ey  i nay tła w n ie ys z ey  R o -  

0 w > p:aychyItmść Ń » y d o ; t o y m e y s z y c h  Sprzymie-  d ż i n y ,  p tnującey  w Europie ,  która Grec yą  w o«ta-  
r*onych D w o r ó w ,  wspierała ten lud; otoż dźwi -  tn ie y  jey walce ,  i w jey nieszczęściach tak dz ie l -  
6* się on ,  awego od wiecznego  u p a d k u ,  a d żw i -  nie  wsp iera ła ,  oraz w c h w i l i  jey odrodzenia w sz e l -  
8* «ię tak,  aby na nowo me  upadł.  Lecz ,  aby i-  k iem i  sposobami zaahęcała.  K r ó l  G r e c y i  śc i ś l e y  
*tni*ł,  śpieszy pod opiekę  T i o n u ,  k tóry potężne jaszcze wzmocni  te ś w ię te  węz ły ;  k tóre  go z N a -
* dobrocz yn ne  r ę c e  W y s o k i c h  S pr zym ier zon ych ,  rodem łączą ,  przez os ią gn iec ie  dla G r e c y i  obszer -  
^ e d lu g  j ed nom yś l ny ch  życzi-ń U e l e n ó w  , zbudo-  n ieyaz ych  granic  i przy w iez ie n ie  z n ac z ny c h  środ-

Tan  lud w ys ł a ł  nas przez sw ó y  Rząd,  a- ków  p ien iężnych  ; te śrzedki  są n ay sku tec zn ie y-  
byśmy n aw et  w od leg łośc i  no wo utworzony  T i o n ,  szatni do roaazerzenia o ś w i a t y ;  są one ż y w i o ł a m i
* w yr aż en iem  uszanowan a, mi łośc i  1 ho łdu ,  ota- świat ł ego  rządu i wy bo r ne y  organizaoyi  w oys ka ,  a 
®**b. Szcz ęś l iw ym  je«t lud ,  k i edy  się stanie go-  prseto rękoyraią pokoju i szczęścia s w e y  n o w e y  
y o y m  oglądać w pośród giehie upragnionego i oyc*yzny .  Tr zy  D w o r y  nie wątp ią  b y n a y m n is y  o  
1 w sp* ni a ł ('go K r ó l a . —  S z c z ę ś l i w y m ,  może my to sz lachetnym charakterze i sposobie  myś len ia  N a -  
^ y r z e c ,  także Kr ó l ,  k i ed y ,  p rz y b yw sz y  do m o -  rodu Greckiego ,  jakich daje d ow o d y . — H e l e n o w i e i  
D y  n o w e y  O y c zy z ny ,  i wzroałszy z tym nowo  u- pokażcie  oanu, iż taki  jest rz ec zyw iśc ie  w a s z s p o -  
twor zon ym  ludem,  przekona s ię ,  iż leu,  nie tylko sób myślenia! Otoczeie waszego  n o w e g o  W ł a d z c ę  
®We£o pochodzenia,  lecz oraz p i z y c h y l n o ś c i  sw e g o  wdsięc tuością;  j»ko wiarn i  p o d d a n i , s t a w c ie  s ię  
K ró la  godnym się okazuje.” — k r ó l e w s k i  Min is ter  obok jago T r o n u ,  a przez waszą u l e g ł o ś ć ,  przy -  
®tenu H r .  A  rmansperg odpo wie dz ia ł  na takową mo- ł o i c i e  się do os iągnięcia  dla kraju t r w a ł e y  usta­
j ę 1 i.J.  K .  M.  pozdrawia 1’osłów G r e c y i  , w i ta-  w y;  aby tym sposobem z a p e w n i ć  p o d w ó y n e  d o-

t ych że  u stopni  T ra nu.  Z p ra w dz iw ą  rado-  brodzieyst*»o pokoju zew nątrz ,  a poważania p r a w  
?°ią powz ią ł  K i  ól  z ust W a ć p a n ó w  głos  Judu i portądku we w n ąt r z .  T a k i  rezultat  b ędz ie  j ed y-  
■sielunów, który tak bardzo serce K r ó l e w s k i e  zay-  ną nagrodą dla t rzech  Moc ars tw,  za i c h  u s i ł o w a -  
°>uje ; z wzruszen iem przyyrouje K r ó l  zapew nie -  ma,  c z y n i o n e  dl* w a st eg o  dobra.  —  (podpisano)  
*?<• zaufania i mi łości ,  z któremi  ten lud sw e g o  T a lley ra n d .  P a lm e rs to n .  L ieven . M a tu s i e w ic z .
Kró la  uprzedza,  i w ierności ,  k tórą mu zaręcza.—    (G.C. )
f l ó w n i e ,  j a k  l u d  H e l e n ó w  u p a t r u j *  s w o j ę  w o l n o ś ć  F  R a  w c  y  a .
• sz c z ę ś l i w o ść  w um oc ow an iu  K r ó le w s k ie g o  T r o -  P a r y ż  dn ia  16 pa źd z ie rn ik a .
jtu, tak te i  K r ó l  znaydujs  swoje  azczęście w do-  Pan T i i r k b e i m ,  m er  s t r a i b u r s k i ,  W zy w a
brytn byc ie  ludu Gr ec kie go .  K r o i  u ży w ać  hę-  przez okolnik sw o ic h  w sp ó ł o b y w a t e l i ,  do udzia-  
dzie wsze lk iey  w ł a d z y ,  jaką Opatrzność w jego łu su bs k ry p cy i  na pomnik dla Jenera ła Kle be ra .  
ręoe z łożył*,  ty lko dla t ego ,  aby,  za pomocą Nay-  Piszą z L i w o r n y ,  że b y ł y  D e y  A lg i e r u  w y -

y iszego,  zak' ńczy ć  g w a ł t o w n e  c ierpienia  G r ec -  s łał  sw o ic h  A jen tó w  do Neapolu ,  w ce lu  zadzier -  
■tego kraju, który z c ie ra n ey  przeiz łośoi ,  u k a i s ł  żawienia  dla mego  domu w ie y s k ie g o  w t a m t y c h  
®*ę z niezmazanym blaakiem i z no wą si łą.  P o w -  okol icach.  Prze to  więc  nie przestaje on us i ło -  
s tał  on zn ow u  pod uznaną tarczą trzech  W i e l -  wad  sw oic h  do os iągnienia d a w n e y  s w e y  w ł a ­
n ich  M o c a r s t w ;  aby s ł aw ą  uwi eń cz o n em u  ludo-  dzy p»nu |ącey  w Alg ie rz e .

w s z e L k i e  szczęście p r z y s p o so b ić ,  do którego  ISational  p i s z e ,  źe Marsza łek So ul t  k a z i ł
jego sz lachetny spotób  myślenia i buh«tyrska  wa-  p iechoc ie  rozdać obos ieczne  szubie,  
l eczność tak słuszne ma prawo.  Szrn K r ó l  J m ć  P- Ro tscb i ld  p o w r ó c i ł  tu wczo ray  t  podró-
Czuje w  sobie c h ę ć ,  s tawien ia  się ,  jak n ay ry-  Ey, przedsięrvziętey do krajów W ł o s k i c h .
®hley,  w p o ś r ó d  Swego  ludu; a Bos ło wio  H e l e n ó w ,  Gareta M e ssa g e r  za p ew n ia ,  ż« P os e ł  P r u s k i

z pew noś c i ą  og łos ić  w sw o im  k r a j u ,  iż w r ę c z y ł  M a r sz a ł ko w i  Soult  i X i ę c i u  Brog l i* ,  od-. 
tvkrótce  przybędzie  K r ó l ,  k tóry z n a v w y z sz e m  p o w i e d ź  gabinetu  Boi l ińsk iego ,  w e t e ś m e y s z *  
^ lywien ie tn  w st ą p i ł  na Tron  Helei irkt .” — A d r e s  udzielenie  K o n fe r e n c y i  L o n d y ń s k ie y  w s p r a w ia  
Kządu G r ec ki eg o ,  wręcz ony  przez D e p n U c y ą  Kr ó -  Br lg iy sk ie y ;  i twierdz i ,  iż w ie  z p e w n e g o  źródła,  

H e l e n o b r z m i  takj ,?lvrólu! Juz ter^z nic zc Prussy pochw* l  i ją w sze lk ie  śrzodki  zmuszają-  
®hce p op r ze - t i ć  lud G r ec k i  na pozd row ien iac h  ce Kr ó la  H o lU n d y i ,  jak dalece s ę t ak o w e  roc« 
®«ego  Króla w odległości ;  p r z y b y w a  on w 0*0- ciągają na potrącenia p ieniężne ,  b lokadę p o rt ó w ,  
bach sw oi c h  Pogłów .-"Adrojreła Andrzeja Mmpl i s ,  brzegów i t. p., l ecz  sprzęci  wiać się będzie  WSZfł- 
” ł,Qerał* Kosta Bozzari  1 Jenera ła D -m e t r io s  P la -  k ie m u  w k r o cz en iu  woys ka  Frat icuzkiego,  w yj ą-  

w aamiarze oświadusonia svyojemu K rólew - wsay na ten jeden wypadek, gdyby Król Hollan-*
(5j



dyi zabran iać  chc ia ł  w olney  żeglugi  na Skaldzie,  
c c b y  uznawano za k r o k  n ieprzy jac iel sk i  p r z e ­
c iw Belgi i .  (

Oto jest ok o la ik  X i ę c i a  Dalmacyi ,  M a rs z a ł ­
k a  Soultj  Prezyde nta  R a d y  M in is t rów ,  w y d a n y  
do wyższych  u rz ęd n ik ó w  c y w i l n y c h  i vroysko- 
w y c h  : „ Mości  Panowie  ! K r ó l  zaszczyci ł  mnie 
swojem żśufan i rm,  stawiając mn ie  na czele s w e ­
go gabine tu.  Zamia rem jest K r ó l a  udziel ić  R z ą ­
dowi  ow ę jeduo s t aynoś ć , k t ó r s b y  dzia łania  jego 
spręż}s l szemi ,  a  odpowiedz ia lność  rzeczy wist s tą  
uczyni ła .  Po wołu ją c  mn ie  do tego wysokiego u- 
r i ę d u ,  mia ł  K r o i  może względy  na n iejakie d a ­
w n e  moje us ługi  i na to, co już mia łem szczęście 
uczynić  dla mo;ey oy ozyzny .— Przede  wszystkiem 
jednak,  chce  K r ó l  publ iczn ie  dać  poznać,  że Mi-  
a i s t e r y u m  godności  F r a n c y i  t rosk l iw ie  przes t rze-  
gzć,  i równ i*  o s ławę kr a ju ,  ' jako tez o jago za­
bezpieczenie s ta rać  się będzie.  Śmie m twierdz ić ;  
iż całe  moje l y c i e  jest tego r ę k o y m i ą —  System, 
p r zy ję ty  przez  mego poprzedn ika ,  będzie także 
moim,  gdyż la ko w y p raw dz iw ie  jest narodowym;  
■ćbiedwie izby uzna ły  go za ta kow y .  Ut r zyma nie  
"Monarchii  i us tawy,  jest p ie rw s z y m  w a r u n k i o m  
‘p t ib l iczney  woln ośc i ;  a ta może bydź  tylko n a ­
tenczas t r w a ł ą ,  j sżeh zostaje w obręb ie  porządku,  
i  wzmacnia  się sama prze* pow ażanie praw.  F r a n -  

"Sya może zatem polegać na m oic h  us i łowaniach
'do Utrzymania  p o r z ą d k u  Proszę W P a n a ,  abyś
iu n ie  swerh  czynnem i o t w a r ł e m  współdzia łaniem 
wspier a ł ;  rząd wzywa ca ł ey  W  Pana odwagi i ca- 
ł e y  roz t ropnośc i .  K a ż d y  zamach n i eporządku m u ­
si bydż  silnie zn iweczony.  Jeże l i  s t ro nn ic t wo  p r z e ­
szłego rządu  poważy się jeszcze ds ley  o p ie r a ć  
p r a w e y  w ł a d z y ,  nie om in ie  go p e w n i e  su rowa  
sp raw ie dl iw oś ć ;  b łę d n e  nadzieje takowego,  muszą 
bydź  zniszczone.  U ż y te  także będą  ś r o d k i ,  aby 
ostatnie ślady zasz łych  w  n i e k t ó r y c h  d e p a r U -  
m e h t a c h  n iespokoynośc i ,  zupe łn ie  zmazać można.  
A n a r c h i a  w  dn ia ch  5 i 6  c ze rw ca ,  zwyciężoną  
została,  za pomocą  woyska  l iniowego i g w a r d y i  

"t tarodowey.  F a k c y e  okaza ły  w ty c h  dniach g o ­
d n y c h  pol i towania  «wą bezczelność i słabość.  R z ą d  
w i e  o ich  p lanach  i nie o ba w ia  się t a k o w y c h .  

.Na w y p a d e k  r o z r u c h u ,  udziel i  k r a y  wsze lk iey  
pa t r z e b n e y  pomocy rządowi .—* E u r o p a  zna naszą 
t r iórność  w do t r zyma niu  p rzy ję ty ch  przez  nas zo­
bowiązań ,  i  naszą s tałą wolę «v u t r zym ani u  p o ­
k o ju  świa ta  T e n  jest,  Mośc i Panie  , plan rzą-
*du K r ó le w s k ie g o ,  p r z e y m i y  się W P a n  duchem 
‘ffejgó pol i ty k i  i rozszerzay ta kow y .” , ( G.C.)

G a zette  de F ra n ce  w obszernym ar ty k u le  
pp d  ty tu łem:  Co to je s t  D o k try n e r?  między in- 
fiemi tz eozami  umieszcza: „ D o k t r y n e r z y  są to l u ­
dzie,  t ak  wzniosłego j e n iu s z u , iż i ch  z rozumieć 
riie wszys tk im dozwol iła  Opatrzność.  Zaprzeczają 
oiji n s y w y f s z e y  władzy  ludo wi ,  a f ry m a rc z ą  za­
rażeni  zasadą prswos'oi  (leg itim ite ). Pod  re s ta u-  
r a c y ą  ogłaszali  wolność,  k tó ra ,  gd yby z n i e y w y -  

jo rowadzono wszystkie nas tępstwa,  p rostoby  była  
po pr ow adz i ł a  do Rzeczypospo l i te j ;  teraz przec i ­
wnie ,  p r a w o  w j b o r u  chcą  p o r u c z y ć  ty lko tym .  
Co dwieście f r a n k ó w  płacą poda tku ,  wrzeszczą na 
nadużycia  d r u k u ,  doradza ją  p r a w a  wy ją tkowe i 
se rdecznie żałują k a r t y  i 8 i 4  roku .  W sz a k ż e  po- 
m i m o  tego,  rozp rawia j ą  o wolności ,  pos tępach  o- 
ś w i s t y ,  p r zem ys łu ,  a nadewszys tko  o swojey bez- 
in t ś ressowoeśoi .  Nie  są oni by naym nie y ,  ani z 
.korioa le w ey ,  ani  też z końca  p r a w e y  s trony.  I c h  
g ł ó w n e m  za t ru dni en iem  zawsze było:  ob»lać k a ­
żde Minis te ryurn  i zaraz potem nads taw iać  się z 
us ług ami  do nowego gab ine tu .  J a k  skodo mo-  

„\ya jest o k t ó r e m k o l w i e k  z ich  grona,  pot rzeba 
koniecznie ,  »by ten dr ug i  t akże  został  Minis t rem,  
ta m te n  trzeci  P o s ł e m  i t. p . :  gdyż nie t«ją się
z tern, l e  oni ty lko  p o s w o j e m u  nad  dobrem k r a ­
ju  p r a c o w a ć  mogą.  Z czego w i d n o ,  jak tn«ło 
dot*! r y n e rz y  c h c i w i  są w ł a d z y ! ,  k ló rey ,  jo k d o ­
wodzą  fV a n d e a  i most d 1 A rco le t szeroko nader  
p ł y w a ć  umieją.  (G A F .)

R z e c z y  N i i i e h e a s o z k i e .
B ru x e lla  d. 1 9  październ ika .

H o l l e n d rz y  zalewają  wodą  od dnia on egdsy-

szego Po ld e r  Bergeb op Zorn, Steinbergem #** * 
sel aż do B red a  , obwody:  M o e rd y k ,  Klan*>er > 
G e r t r u y d e n b u r g ,  aż do Heu sden ,  oras^ m>
okol ice koło He rz og enb us ch ,  Gr ave ,  aż do rw
wegen.

W y d a n o  rozkazy,  aby  wszys tko  bydło  
dzono z okolic,  mających  by d ź  wodą  z a l a n e m u

Nasze woy sk a  osadzi ły wczorayszey  
zamek St. M a r i e ,  i  rozpoczę ły n iezwłoczni*  10 
baty  f o r t y f i ś a c y y n e ,  i

Piszą z G a n d a w y  1 7  t. m:] „ W s z y s t k i e  0 
sze woys ka  w y r u s z y ł y  ku  granicy .  Nie  tao1’1”  
tu o niczera, i ty lko  o woynie,  a p r zec ie  zn®*^ 
dzisiay porobiono  znaozne zak łady,  że nie przyF 
dzie do k r o k ó w  nieprzy jac ie l sk ich .” (G.C.)

T  U  R  C Y  A.

K o n sta n tyn o p o l t5  w rześnia.
O wojennych  dz ia ł an iach  w Anato l i i ,  Monit®* 

Ot to ma ńs k i  zawie ra  tę ty lko  w ia d o m o ś ć ,  iż P® 
b i tw ie  pod Hams ,  I b r a h i m  Pasza ru szy ł  by ł  z *'*' 
nym oddzia łem w celu zajęcia K u t n - K a l e ; leC 
Mehetai8 t P a s z a ,  wcześn ie  o tern zawiadomić0^ 
uprzedz i ł  go, i  rozb iwszy  jakoby oddzia ł  Ibr*‘ 
h ima ,  osadził  po tnieuione  miasto dostateczną z*ł®j 
gą;  poczem ud a ł  się do Ma la t ty ,  gdzie oczekuj’ 
na dalsze rozkazy.  ,

— Z ebrane  p r ie z  W .  W e z y r a  woyska  ciąg0? 
będą do Anato l i i  dw ie m a  oddzie lnemi  drogaW11 
dla ł a tw ie j s z e g o  op a t r y w an ia  się w żywność.  J 6’ 
dna ,  s tanąwszy  w Adry an opo lu ,  vryznaczonern 0' 
powszechne  tnieysce zgromadzenia  się woysk B®' 
ropeyskich ,  póydzie  przez Kons tan tynopol  do N1' 
cei;  druga  z>ś uda kię przez G d i i p o l i  i D a r d 1' 
ne l le  do Bruasy.  (P o d l u g g a z e t  An gi e l sk ich ,  w o f  
ska  Eg ip sk ie  szybko się posuwają  i już są o kil' 
ka ty lko  dni  drogi  od S tambułu ,  w k t ó r y m  p®' 
wizechne panuje  przerażenie . )  ( T .P .)

W j a o o m o ś o i  R o j i u i n .
Gaze ta  Te a t r a ln a  W i e d e ń s k a ,  z dnia 4 p 9'  

ździe rn ika  zawiera  o szybkiey po dróży  do B<*‘ 
denu  i Laicenburga  w  dn ia ch  23 i o5 wrześni*) 
nas tępujący  a r t y k u ł ,  k t ó r y  czy te ln ikom nsszy01 
udzie l imy:  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e  skorowozy,  
Syte w dniu 23 i 25 września ,  »by Towarzystw® 
Badaczów N a t u r y  zawieźć  do B ad en  i L a xen b u t“ 
g a ,  j na p o w r ó t  do FFiednia, zw róc i ły  mocn? 
uwagę  publ icznośc i  i z jedna ły słuszne podziwie'  
nie. Ssm  L o n d yn  i P a r y ż  nie mogą pndobneg® 
s t aw ić  p rzy k ła d u :  a lbowiem,  nie tylko ,  że w dni° 
aS września,  3g skorowozów,  c iągnionych  prze* 
1 1 2  koni ,  do k t ó r y c h  wsiad ło  2 1 2  osób, a w doi® 
25 wrześniaj  y3 skorowozów c iągnionych  1 9 2  kom 
mi,  do k t ó r y c h  wsiadło 4 i 8  osób , ca ły  dz ień d® 
tey  s łużby  było  u ż y ty c h  , a jednakże żadna pO' 
d róż  skorowozów,  na wszys tk ich  gośc ińcach Au} 
a t ryackie y  M o n a r c h i i  nie by ła  p r z e r w a n a  , afli 
odjazd jednego naw et  skorowozu nie został  spo* 
źniony.  R adca  N a d w o r n y  i N a d w o r n y  Admit j i '  
s t r a to r  poczt,  M a x y m i l t s n  Ot to,  K a w a l e r  de Ot- 
ten fe ld , k t ó r em u  w in n i  j esteśmy urządzenie Ce'  
sa rsko  - K r ó l e w s k i c h  sk orow ozó w w Monarchi i  
Aus t ry ack ie y ,  i k tórego  zasługi,  co się dotyOt® 
po cz t ,  w ogólności i szczególności są wie lk ie ,  w y ­
da ł  p rzy  tey  sposobności  nayroz t ropnieysze  rozka ­
zy; znaydował  się przy bdjeźdżie w PFiedniit, pod ­
czas podróży na gościńcu i na m ie j s c u  przezna­
czenia,  aby się własnemi  ocZsmi p rz ek o n a ł  o d>- 
k ł s d u ś m  d ope łn ie n iu  swo ich  przepisów.  Dla po­
d r ó ż n y c h  1 publ iczności ,  umiejącey ooeniać wszy­
stko,  co jest pożytecznem,  n ic  nie zostało do ży- 
ćzenia.  O b ie dw ie  podróże  odby ły  się pod kie­
r u n k i e m  m u n d u r o w s n ; c h  k o n d u k t o r ó w ;  po rz ą ­
dnie p r z y b r a n i  pocz ty l ionowie  odznaczyl i  się wzO' 
r o w e m  pos tęp owan iem.  Publiczność  widzi  ztąd> * 
jaką korzyśc ią  mogą bydź  skorowozy w znaczneV 
l iczbie użyte ,  z j»ką Oszczędnością jest t enzakła® 
urządzony,  i j akiemi ob i  tętni  ś rodkami  upossźo'  
ny.  A r ty Kułu  tego nie możemy inaczey zakończy®* 
jak ty lko  z wie lkiem pedz iwieniem i czcią dl* 
założyc iela tego zak łsdu .  (G.FT.)

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYKRA LITEWSKIEGO N. 127:.
W ilno  dnia 26 P aździern ika  o. s. 18 5a roku.

O G Ł O S Z E N I A .
1 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­

du uinieyszćm ogłasza s i ę , iż jeśli gdziekol- 
v\ iok znaydują się sukoessorowie: po zastrze­
li wszym się w m ieście  W ołkow ysku  xgo paź­
dziernika i 85o roku , który się m ianował 
szlachcicem , Iwanie  Kołakowskim ; tedy ze­
chcą przybydź z prawnemi do snkcessyi po 
moi dowodami z dnia ostatniego w ydruko ­
wania ogłoszenia, w sześciomiesięcznym te r ­
minie do Grodzieńskiey Izby Cywilnego Sądu, 
dla odebrania pozostałych po Holakowskim 5o i  
rob. 5q kop. srebrem pieniędzy. Paździer­
nika 7 dnia i832 roku.

Sekretarz  Tadensz Afanasowioz. (1386)

1 Sąd Powiatowy Szawelski: po rozpo- 
ozętey czynności w Sadzie Exdy wizorskim 
funduszu zeszłego Jana Kozłowskiego , k tó re ­
go majątek W obole  Dekretem  RemisByynym 
Ziemstwa Szawel. 1825 roko xbra  5 dnia fo­
rowanym, na rozdział między k redytorow  od­
danym został, term in ostateczny dp zamknię­
t a  Ł b y  w dnin 24 następnego miesiąca gbra 
*akreślająo> razem też ostrzega , ze Dekretem  
Ziemstwa Szawel. i 33o r. mca jnnii 18 dnia 
zapowiedziany rozdział dóbr W ołodkow  ze­
szłego Jana  Jagmina b. Pisarza Ziem. Szawel. 
do dnia 2 xbra  i 83a rokn oskuteczniony w 
mieście Szawłaob będzie, gdzie, że na nieobja- 
wione pretensye Sąd zapisze ammissyą, wszy- 
stkie interessowane strony przez niuieyszą a- 
wizacyą zawiadamia. —  D alt  i 832 8bra i 5 
dnia.

Powiatowego Szawelskiego Sądn Aaseeor 
N arba tt .

Powiatowego Szawelskiego Sądn Assesor 
Narkie  wicz.

Pow iatowego Sądn Assesor Rymgayło.
C1 2  85)

J.

2. Dwa Śpiewy z poematu Adama Mickiewi­
cza, z muzyką Adama Mackiewicza znaydują się w 
Xięgarni J P .  Zawadzkiego.Cena kop .38 srebrem.

----------  (1 2 9 1 )
2 Starozakonny Icko Lipmanowicz Frukt, han­

dlujący fru k ta m i , któren mieszka w domu kupca 
M ichela Zetela na przeciw Ratusza uwiadamia 
i& ma do sprzedania swieie winogrony, które dopio­
rą mu przysłane zostały w komis z Moskwy. (12 92 j 

IIoA H U M eficm epłi O u n iro B ł.

2 Un Anglais, natif de Londres , ayant 
chaque jour quelcjues heures de libres, s’offre a 
donner des leęons de langue anglaise; s’adres- 
ser a la librairie de Zawadzki, a Yilna. (1180)

3. Izba Skarbowa Gnbernii Grodzieńskiey 
przez postanowienie z dnia 5 października ro ­
kn  teraźnieyszego, zamierzyła oddać przez pu- 
bliozuą licytaoyą w dzierżawę na 12 la t  karcz­
mę i młyn sytuowane w Kobryńskim Powiecie 
przy Skarbowey wsi Borysów ce, z jakowych 
artykn łów  wyrachowano rocznego dochodu, ja- 
koto: z karczmy 67 rnbli  5o kopiejek, a z m ły ­

na  3y rnb li  5 o kopiejek srebrem; i na ten  cel
przeznaczyła term iua  2, 3 i 4 listopada roku  
teraźnieyszego w Kobryńskim Powiatowym Są­
dzie, a ostatni 14 tegoż miesiąca w Izbie S k a r­
bowey Grodzieńskiey ; wzywa więc życzących 
uozgstuiozyć w  takow ey  licytacyi do przyby­
cia w pomienionych terminach , tak  do Ko- 
bryńskiego Powiatowego Sadu , jak równie i 
do Izby Skarbowey Grodzieńskiey z praw nem i 
kaucyam i, odpowiadającemi trzeciey części 
rocznego dochoda. Działo się na sessyi w  mie­
ście Grodnie 5 pź .dziern ika  i 83 2 rokn.

Sowietnik W incen ty  Styczyński.
Kollegialny Sekretara  Michał W o łłk .

--------------- ( i26g)
3 Izba Cywilna Obwoda Białostockiego, 

z pow oda nieznaydowania się przy swym S ą ­
dzie kompletuey liczby A d w o k a tó w ,  ogłasza 
ninieyszeru , iż każden z Adwokatów Izb Cy­
wilnych, prawami Litewskiemi sądzących się, 
Inb ci, którzy do przeyścia z niższych instan- 
fcyy podług przepisu ustaw nabyli praw o i na 
ten  obowiązek kwalifikować się mogą, zechcą 
z należytemi świadectwami i dowodami rodo- 
witośoi, osobiście lub  przez prośbowe zgłosze­
nie się, oświadczyć swoje żądania do przyjęcia 
obowiązku A dw okata  przy Sądzie ninieyszym. : 
Uktobra i 3 d. i 83a r. Assesor Turkow ski.

Sekre ta rz  Jan Kniażyński. (1270)

5 Od Podolskiey Izby Powszechuey Opie­
k i  ogłasza się, iż na n rtedaż  oddanego jey na
ewikcyą za uchybieniem iv. — -------
domu, położonego w mieście Kam ieńcu z da l-  
8zemi budowlami i ziemią pod nim 576 kw a­
dratowych sążni, żyda Szmnła Cowzmera, o- 
cenionego w niepalnych materyałach 17,733 
rab . 18 kop. ass. d la  wyręczenia długu Izby 
wynoszącego, opróoz prooentow i 636 r. srebr., 
naznaczone do targów terminy; iszy g, *2gi 12, 
i 3qi ostateczny i 5 dnia grndoia teraźnieysze- 
go i832 roku. Życzący kupić ten  dom , ze­
chcą przybydź do Izby Powszechney Opieki, 
pomienionych dni na 11 godzinę zrana, gdzie się 
itn pokażą przedawanego domn inw entarz  i □- 
mowa. Dnia 5 października i8 3 r2 rokn.

Dożywotni Członek Czarnncki.
Sekre ta rz  Sserocki.
Naczelnik Stołu K rupka . (1268)

3 Mohlleweka Izba Powszecliney Opieki 
wzywa przez ninieysze ogłoszenie życzących, do 
kupna oddanego na ewikcyą za uchybieniem 
term iua prze* obywatela Teofilakta N ow iń­
skiego majątku jego Czerykowskiego pow ia tu  
wo wsi Lachach , 12 rewizyynych dusz rnęz- 
kiey płci, ze wszystkiemi ich familiami, w ła ­
snościami i należytośeiami, ocenionego 23oo r u ­
bli, na terminy 29 stycznia, 1 i 4 dpia lutego 
następującego i 853 r. d. 6 października i 832 .

Sekretarz  M.- Sofranowicz.
Kancellarzysta Rymski Korsakow. (1267)

3 Rokn i 832 oktobra i 4 dnia, w  skntek 
ukazn W ileń -k iey  Izby Cywilnego Sądu dnia



fio  pafćUior. ćlattaego, My ni£«y podpisani kre-
dytorowie W .  Felicyana Bienfeuńskiego Sędzie­
go, dalszych w społkredytorów  tfgoż Bienkuń-  
skiego zawiadamiajac , i£ Sąd T axatorsko-E x-  
dy wizorski, w  dniu 3 następnego miesiąca no- 
wembra idącego i 8 3 2 r. do folwarku S y lw e­
strowa dziedzictwa rzeczonego Bienkuńskiego  
w  Pow ieoie Oszmiańskitn położonego nieod­
miennie z jed z ie , i czynność sw ą rozpocznie, 
aby w ięc  strony, stosunki do takowego k ou-  
kursn mające, z dowodam i na zadetertninowa-  
ny prze* W ileń sk ą  Cyw ilną Izbę termin przy­
byw ali,  wzywamy.

Stanisław  Snroż Gnbern. Sekretarz. 
Franciszek Nowogielski Regent Gran. Ogzm» 
Kazimierz Tracewski.
Józef Paszkowski. (1276)

3 K opnyca /KaHAapMOBB IIojikobhhki. Cmo- 
jiHicb, KMtioutia iipeSbiBaHie 110 cjiymóti b ł  T. 
B ap u iaB t, oSBflBJiaemŁ , umo 2 iroA B rycn ia  cero  
ro/^a Kp-biiociiiHoft ero uejtOBŁKB, Eropi. Paąryjimrb,

6t;*a.TŁ onrb nero, yzpamiiK npiuiaąjieaaiuprai.
eMy fleHert h B P i p e a  Ha 4 ,o n o  py6. 5 n n n e M y  u p o -  
c iT T iiłł, e c J iH  rypb O K a jK e m R c a  o h b i h  P a 3r y j iH H B ,  
B 3 a m f c  h  n p e ^ ć m a B H m B  e r o  H a u a j t B c m B y — I l p H -  
MimaMii o h ł :  poćmy c p e / m a r o ,  aapo urapoKoe, 
CMyrjioe, h o c b  H e ó o j t B iu o i t ,  r j i a 3 a  S B i c m p B i a ,  u e p -  
H B i a ,  6poBH m a p o K i a ,  j i o ć b  MajieHKiS, y c B i n e p -  
HBie , ca  HeSojiBmeio rmunaHKio , 20-ma JiiniB,
p o ^ o M h  1131. 1 ’y 6 e p n c K .a r o  I ’o p o ^ a  K o c m p o M B i ,  Ky- 
Aa BipoamHO u ó y ^ e n i b  n p o S n p a n iB C H .

3 Korpusu Żandarmów P ółkow nik  Smolak, 
przebywający z powodu służby w M. W a rsza ­
w ie ,  ogłasza, iż 2igo sierpnia teraźnieyszego ro ­
ku , poddany jego człowiek, Jegor R azhu lin , uc iek ł 
od nifgo ukradłszy  należących jemu pienię łzy i 
rzeczy na 4 ,000 rub.; zaczem prosi, jeśli gdzie oka­
że się rzeczony Razhulin, wziąć go i p rzedstaw ić 
Zwierzchności. — Przymiotów następnych: w zro­
stu śrzedniego, tw arzy  szerokiey , smuglawey, no­
sa n iew ielk iego , oczu bystrych , czarnych, b rw i  
s z e ro k ic h , łeb  mały, wąsow cz a rn y c h , z nie­
w ie lką  hiszpanką, lat 30, rodem z Gubernialnego 
Miasta Kostromy, dokąd bez wątpienia i będzie 
się przebierał.—• W arszaw a dnia 1 yłira i 352 roku.

IIojiHpMeucmepb OżKiiroBŁ. (1278)

JViadorność o produktach  żyw ności na targach  
przydaw anych, i o ta x ie , p o  ia k tey  n a leży  p rzyd a ­
wać w W iln ie  n iżey  w yrażoną  żyw n o ść , tv R a d zie  
M iasta  W iln a  sporządzona.

W y ia śn ien ie  za  iaką cenę w W il-  
nie na  ta rgach  w p r ze s z ły m  tygo - 
dniu  p rze  d a w a ły  się w szelkie p r o ­
duktu  i  w ik tu a ły  h urtem .

Beczka m iary rossyyskiey.
{Surowego . 

Suchego . 
| Ozimy - -

P«f.ftni«v 41 t y  « •
Jęcxmi eni a • • « • • * « •
O w s a ....................... ......
G r y k i  . 
G r o c h u  . 
Bobu 
K a r to fe l

Siemienia M

Krup

Lnianego . . 
Konopnego . ,
Jęczmiennych . .
Owsianych . .  -
Gryczanych . ,

P ud H ossyytk i m a iący fun tów  Boss. 4o, 
Łoiu wołowego i baraniego^.“ y | " e6g0o-

Mięsa pud .  • • • • • , • • •
Miodu przaśnego tłuczonego z wózkiem 
W osku  topionego niebielonego . . .

[W o.kow yeh  . { ^ ł t y c h  I ! 1
Świec /  _ i bt. przywoź. .

IŁoiowych . . | t u  robionych .
PLnu . . . .  

Włókna towarnego . . . . ,
Soli kuchenney pud . . . . . . .

p i -  f c ś r .  : : : : : : :
fwiązar.ey pud . . . . . . .

atomy ^ U rtey iednokonny . . .
Faska 6 garcowa masła dobrego . . .  

Beczka m iary ross.

Piwa pospolitego . { { j^ U o w e g o  ! *.

Ptastwa d o m o w e g o ( j^ |,’kow ' 
żywego karmnego p o jG ęs i* * * * *
Parza (K aczek .  .  . .

j  fGłuszców . . .Ptastwa dzikiego b l - l c ietrzewi> #
tego po parze . . [ j arz^ bków . .
Wódki wiadro . . .  . . . . . .
Spirytusu wiadro • . • : . . . .
Mlek* wiadro . . . .  ■ .  • ■ .

w Nie­
dzielę.

W t o ­
rek,

P i,-
tek.

S r e b r e m .
a rr
Sl-S

5o

bo

ao
6o

30
18
7

5o

6o

6o
73
bo

6o

5o
a 70

60

T a x a  wedle ia k iey  n a leży  p rze -  
daw ać w rozdroh rozm aitą  żyw ność  
(»> W  Unie odd.ad go mca p a źd ziern i­
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Szynki . * ........................
Podbrzuzia . . . .  . 
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I S zynk i..........................  .
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Masła świeżego . . . . . . . . .

Soli kuchenney . . . . . . . . .
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Mieyscowych .( Łoiowych ,
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« tt tk  * * • ( rao łych  .

/ rnaywiększey kopa
jsielawy/źredniey . ditto 
( (małey . . ditto
I Wtzelkiey inney drób. 
(Zowiącey się molawką .
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Jj Obserwacye 
J meteorolog«- 
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Czas Obserwacyi. W ysokość Barom . W y t. Ther, B eau . I | IV  i a t  r. | 1 Stan powietrza. ?
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d. 26 — -  -
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I Połud.-zach.

Zachodni.
Zachodni.

o s M e a M o e e s w

I Deszcz. jf 
Pochmurno. 
Pogoda. /

D r u k a r n ia  M a rc in o w sk ie g o .
D o sw ala  aią dbuko >vag. W jln o .  i 83a. 8. 26 Października.
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